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i 4 miesięcznie 
z odsyłką. 
gzZranicą miesięcznie 2 M. 30£.. 
ea 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 
1Ygodniowo w Krakowie 40 h. 
z dostawa do domu 46 h. 


Cena numeru 
oddzielnego 8 k 


Reklamacye otwarte sa wolne od 

aty pocztowej. — Redakcya 

Pisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Zdobycie wszystkich 


Urzędowo donoszą 16 października : 


"+ 
a) 


Urzędowo donoszą dnia 16 października. 


Miparci. 


Na terenie 


Urzędowo donoszą 16 października : 


Ciężko rannych Serbów. 


Urzędowo donoszą dnia 16 października : 


kowość Smoljinas. 


Urzędowo donoszą dnia 16 października. 
W Tyrolu 


lano pod gwałtowny ogień. 


t 
% Doberdo. Walk piechoty nie było. 


l Ataki sprzymierzonych postępują naprzód. 
„UStro-węgierskie wojska w pościgu za nieprzyjacielem podeszły na odległość szturmu pod forty- 
acye Avali i zabrały Serbom silnie oszańcowane stanowiska. 

Na wyżynach na południe Vinca jedna z naszych dywizyj znalazła polu na bitwy 800 zabitych 


na północnych stokach Altissimo 
ję chów odrzucony. W Dolomitach wzięła nieprzyjacielska artylerya wczoraj teren Corte i Mon- 


Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik. 


KASZE CZNA RZE = SA 


pozycyj nad Styrem. 


Wiedeń, 17 października. 


Wojska austro-węgierskie, które walczą w obszarze dolnego Styru, wyparły nieprzyjaciela 
% kilometrów na północ od Rafałówki znowu z kilku zacięcie bronionych pozycyj i odrzuciły 
Ontratak, Zresztą na północnym wschodzie nic nowego. 
. Zastępca szefa sztabu generalnego von FHłoefer, marszałek polny porucznik, 


|Bezskuteczne ataki Rosyan pod Dynaburgiem 
i Smorgoniem. 


Berlin, 17 października. 


Rosyjski atak na zachód od Dynaburya rozbił się na północny wschód od Wesołowa, a dwa 
ai zostały przez nasz ogień działowy w zarodku zniszczone. Po południu i w nocy ponownie 
~ przedsięwzięte ataki zostały odparte, przyczem wzięto do niewoli 445 jeńców. 

Także na północny wschód i południe od SŚmorgonia atakujący Rosyanie zostali wszędzie 


Naczelne kierownictwo armil, 


bałkańskim. 


Zdobycie serbskich stanowisk pod Avala. Ciężkie straty Serbów. Bułgarzy 
zdobyli forty Zajcaru. 


Wiedeń, 17 października. 
W obszarze Belgradu posuwające się naprzód 


Bułgarskie siły zbrojne wywalczyły między Negotinem i Strumicą w wielu miejscach przej- 
pe przez graniczne wzgórza, Wschodnie forty Zajcaru zostały wzięte. 


Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Berlin, 17 października. 


Ja południe Semendryi wzięto szturmem wzgórze Wranowo, a na wschód Pożarevaca miej- 


Naczelne kierownictwo armii, 


Walki z Włochami. 


Wiedeń, 17 października. 
na południowy wschód od Rivy został atak 


Na froncie Pobrzeża ostrzeliwała ciężka włoska artylerya poszczególne odcinki płaskowzgó- 


Prasa francuska „uzupełnia“ w ten sposób 

"milczenie w mowie Vivianiego kwestyi u- 
i pRictwa wojsk włoskich -w akeyi bałkańskiej, 
Uhgj  dZO ostro naciera na Włochy, czemu znów 
wttnie przygląda się cenzura francuska. 
Wy śród nacierających znajduje się i wpływo- 
p3 Temps“, który wytyka Włochom, iż w 
wę, © jak w górach Tyrolu zima wchodzi w 
dj Prawa — nastąpić iam musi z konieczno- 
łą, Eraniczenie działań wojennych; poczem 
| pet zastój kompletny. W tych warunkach 
Ton 
ską zu który może mieć do dyspozycyi woj- 
ta 


bra. 
leq 


rTywalem ję NE 
=. , pretendującym do portów na 
Pee cu adryatyckiem. 


chodzić może pod uwagę wzgląd 


Włochy W kłopocie. | 


dziecinnie-podstępny, dziwnie nietrzeźwy, na 
który zwracał był kiedyś uwagę budapeszteń- 
ski „Pester Lloyd*, komentując fakt, iż Włochy, 
wypowiedziawszy wojnę Austryi, nie uczyniły 
podobnego kroku wobec Niemiec, jak gdyby 
pozostawiając sobie furtkę —w razie złego wy- 
niku tej kampanii — do uproszenia wstawien- 
nietwa niemieckiego. 

l wówczas „Pester Lloyd“ wskazywał, że, je- 
żeliby myśl podobna świtała w głowach wło- 
skich, świadczyłaby ona o zdumiewającem nie- 
pojmowaniu odpowiedzialności moralnej za ich 
wiarołomstwo wobec traktatu, wiążącego je o- 
bowiązująco z obu państwami centralnemi w 
jedno ugrupowanie polityczne. 

A przytem oba mocarstwa centralne walczą 
tak nierezdzielnie, tak są zespolone jednym pla- 
nem wojennym, że nie może być mowy, iżby 
podczas tej wojny wystąpienie przeciw jednemu 
z nich nie dotykało w tej samej mierze dru- 
giego. 

Nie może tu być zatem jakiegoś wyboru. 

Jeżeli jednak istotnie — jak to podejrzewał 
„Pester Lloyd* — Włosi hołdują takiej dziwnej 
fikcyi, jak zarysowana powyżej, byłby to jeszcze 
jeden powód wzdragania się ich do niesienia 
pomocy Serbii, na której terenie obok wojsk 
austryackich walczą niemieckie i to pod na- 
czelną dla obu komendą gen. Mackensena. 


Kraków, Niedziela 17 października 1915. 


Organ centralny polskiej partyi socyaino-demok 
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Racznik XXIV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Krokáw. 


A s DUPA Dział inseratowy? 

w S ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 

Tel. Nr. 1354, Konto czek. 910, 

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 

sza petitem w nadesłanem 60 h, 


Tak, czy inaczej, Włochy wyślizgują się do- 
tąd wszelkim nawoływaniom Francyi i Angłii, 
aby swoją dziesięcinę złożyły na Bałkanach, a 
pogłoski, jakoby decydowały się na akcyę od 
ak czarnogórskiej, pozostają dotąd pogło- 
skami. 


Sytuacya na Bałkanie. 


Próby steroryzowania Grecyi ? 

„Telegraphenunion* donosi z Aten: Posłowie 
czwórporozumienia przedłożyli prezydentowi mi- 
nistrów Zaimisowi notę z żądaniem cofnięcia 
odmowy na lądowenie wojsk. ` 

Jeżeli nie uzyskają tego — zawieszoną zosta- 
nie nad Grecyą blokada, iżby przeszkodzić 
dowozowi towarów do Bułgaryi. 

Rząd grecki, jak słychać, ma odrzucić to żą- 
danie czwórsojuszu. 

Rosyjski i wioski poseł czynią przygotowania 
do odjazdu. Rodziny ich prawdopodobnie jutro 
(wiadomość datowana 15 b. m.) wyruszą do 
Włoch na okręcie wojennym. 

Nieco o prasie rumuńskiej. 

Korespondent „Frankfurter Zeitung* zamie- 
szcza w tem piśmie garść informacyj o prasie 
rumuńskiej. 

Charakterystyczny motyw w życiu ulicznem 
Bukaresztu tworzy rozsprzedaż gazet. Abonen- 
tów gazety tamtejsze posiadają względnie nie- 
wielu — przeważa kolportaż. Mnóstwo chłopców 
uwija się wśród ulicznego ruchu, wykrzykując 
na wszelkie tony nazwy swoich dzienników. 
Mnogość zaś gazet składa się na zmiany i nie- 
milknięcie przez cały dzień tej wrzawy. 

Zrana rozpoczyna się ona już o godzinie 7 i 
przeciąga się poza 12 w nocy. Rano ukazują 
się np. „Universul* (Wszechświat), „Vitorul* 
(Przyszłość), „Ziua* (Dzień); w południe „Dre- 
ptatea* (Prawo), po południu „Epoca“, „Adeve- 
rul* (Prawda), wieczorem „Moldova* (dziennik 
Carpa, życzliwy dla mocarstw centralnych), „La 
Roumanie* (organ rusofila Take Jonescu) i t. p. 
Niektóre z tych gazet powstały w czasie wojny, 
jak np. „Ziua“, powołana do życia staraniem 
niemiecko-rumuńskiem. 

Z wyjątkiem paru poważniejszych organów 
większość prasy bukareszteńskiej uprawia sen- 
sacyjność. 

W toku obecnej wojny wypływają i różne 
brukowe pisemka, których tytuły już świadczą 
o ich charakterze pamfletycznym, które jednak 
ikna zazwyczaj równie szybko, jak powstały. 
Taki żywot krótki miały np. „Traiasca Franta“ 
(Niech żyje Francya) lub „Jos Nemtii“ (Precz 
z Niemcami). - 

Socyaliści bułigarscy u Radosławowa. 

Po ogłoszeniu mobilizacyi w Bułgaryi frakcya 
parlamentarna socyailistycznej partyi bułgarskiej 
„szerokich* wysłała deputacyę do prezydenta 
ministrów Radosławowa. Jakich wyjaśnień u- 
dzielił prezydent ministrów posłom — niewia- 
domo, ponieważ odnośne miejsca w sprawozda- 
niu zostały skreślone przez cenzurę. Ze spra- 
wozdania dowiadujemy się tylko, iż wyjaśnie- 
nia prezydenta ministrów nie rozproszyły obaw 
posłów. Deputacya poruszyła także kwestyę 
drożyzny środków spożywczych i nędzy w kra- 
ju. Prezydent ministrów przyrzekł zająć się te- 
mi sprawami. Co do zwołania parlamentu, cze- 
go domagali się towarzysze bułgarscy, oświad- 
czył on, 1ż jest to w obecnej chwili niemożliwe. 
Poźniej zaś nie jest wykłuczonem, iż sobranie 
zbierze się na regularną sesyę. Omawiano tak- 
że sprawę stanu wojennego i cenzury. 

Parlamentarna frakcya „wąskich* ogłosiła o- 
św;adczenie, z którego jednak zostało tylko pier- 
wsze i ostatnie zdanie, a trzy całe szpalty zo= 
stały skontiskowane. Treść tego oświadczenia 
jest nieznaną. 


z 


Pomoc angielska dla Serbii — Anglia wypowiada 

wejnę Buigaryi. — Gresya nie będzie pomagać 

Serbii. — Rząd grecki czyni trudności wojskem 

francusko-angieiskim. — 20.000 żołnierzy francu- 

sko-angielskich pod Saionikami. — Kowe trans- 
porty w drodze. 


Berlin, 16 października. 


Prywalny korespondent biura Wolffa donosi | 


z Aten pod datą 14 b. m.: Dowiaduję się ze 
szczególnego źródła, że w Marsylii mają być 
poczynione przygotowania, żeby wsadzić na 0- 
krąty dwa korpusy armii w sile około 75.000 lu- 
dzi i przewieźć je do Salonik. Kilka transportów 
z oksło 10.000 ludzi ma być już w drodze. W o- 
statnim tygodni wylądowało w Salonikach 4000 
wojska. Cała siła armii enienty ustawionej pod 
$alonikami sięga teraz 20.000 iudzi. Postanowie- 
nie rządu, by zachować neutralność i nadal, 
zostało tu wszędzie powitane z zadowoleniem, 
Londyn, 17 października. 
(BK) Urząd spraw zagranicznych podaje do 
wiadomości: Bułgarya zawiadomiła, że znajduje 
się na stopie wojennej z Serbią i że jest sprzy- 
mierzeńcem mocarstw centralnych. Anglia za po- 
średnictwem posła szwedzkiego w Londynie zawia- 
domiła Auigaryę, że uważa się od unia 15 h. m 
od 10 godz. wieczór za stojącą na stopie wujan- 
nej z Bułgaryą. 
Londyn, 17 października, 
(BK) Renter dowiaduje się, że poseł grecki 
wręczył sekretarzowi państwa Greyowi formal- 
ną notę swego rządu oświadozającą, że gabinet 
grecki nie uważa, by zaszedł wypadek przewi- 
dziany w traktacie serbsko greckim. Wśród o- 
becnych stosunków Grecya nie ma obowlązku po- 
módz Serbii. 
Frankfurt, 17 października. 
(BK) „Frankfurter Ztg.* donosi z Konstanty- 
dopola: W Salonikach zdaje się panować wiel- 
kie zamieszanie. Wojska czwórsojuszu odtran- 
sportowane już w głąb kraju, powróciły, po 
przebyciu zaledwie kilku kilometrów. Z dobre- 
go źródła słychać, że rząd grecki nie chciał do- 
starczyć wagonów kolejowych, dla transportu tych 
wojsk. 
Kolonia, 17 października, 
(BK). „Kóln. Ztg* donosi z Sofii: Rząd gre- 
cki zwrócił się do rządu bułgarskiego z prośbą 
o pozwolenie greckim handlarzom nabywania i 
wywożenia do Grecyi bułgarskiego zboża na 
chleb i kukurudzy. Bułgarya natychmiast na to 
zezwoliła i nadal będzie na to zezwalać, o ile 
nie grozi to wyżywieniu ludu bułgarskiego, cze- 
go jednak nie tak latwo należy oczekiwać wo- 
bec znakomitego wyniku żniw w Bułgaryi. Rząd 
Rząd grecki gwarantuje, że zboże będzie słu- 
żyło jedynie do użytku greckich poddanych. 
Sprawa ta jest bardzo znamienną dla dobrych 
stosunków między Buigaryą a firecyg. 


Lyon, 17 października. 

(BK). „Lyon Republicain* donosi z Paryża: 
Prezydent ministrów, odezyławszy w Izbie o- 
świadczenie, powiedział, że jest upoważniony 
do oświadczenia, iż rząd francuski jest upra- 
wniony do wierzenia w to, że Włochy nie będą 
się trzymały zdaleka od wspólnej akcyi. Rząd musi 
jednak dochować ścisłej tajemnicy co do będą- 


cych w aj (si 


Ołenzywa 
francusko-angielska. 


Zwycięskie kontrataki niemieckie w Szampanii. — 
Ataki francuskie pod Les Mesnil, Lointray i w Wo- 
gezach. 


Berlin, 17 października, 

Wielka główna kwatera donosi dnia 17 paź- 
dziernika: 

Nieprzyjacielski atak na pozycye na półno- 
OLA wschód od Vermelles został odparty. — 
W Szampanii przy opróżnianiu gniazda francu- 
skiego na wschód od Auberive, po bezskułe- 
cznym nieprzyjacielskim kontrataku, pozostało 
ogółem w naszem ręku 11 oficerów, 600 żoł.- 
nierzy, trzy karabiny maszynowe i jeden mio- 
tacz min. 

Mniejsze częściowe ataki nieprzyjaciela na 
północny zachód od Sousin i na wschód od 
Les Mesni! spełzły na niczem. Próba Fraucu- 
zów celem odebrania z powrotem zabranych 
im & b. m. pozycyj na południe od Łointrzy, 
wśród znacznych strat po stronie nie nieprzyjacie- ' ( 


Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych klęską wojny: 


„NAPRZOD* 


la, w zupełności się nie powiodła. 
nymi wzięliśmy 438 jeńców. 

Atak celem polepszenia naszych pozycyj na 
Bartmannsweilerkopf odniósł pełny sukces. Prócz 
wiełkich krwawych strat stracił nieprzyjaciel 
230 ludzi w jeńcach, jedno działo rewolwerowe, 
6 karabinów maszynowych i 3 miotacze min. 

Nieprzyjacielskie ataki na Schratzmannle spel- 
zły na niczem. 


Kronika wojenna. 


Koszła wojny w Anglii. (BK), W wywodzie, 
który obudził wielką sensacyę, oświadczył se- 
kretarz spraw finansowych Montagu w Izbie 
niższej co następuje: Zdaje się, że tylko nie- 
wielu zna ciężar finansowy wojny. Tegoroczny 
deficyt oceniany jest na 1285 milionów funtów 
szteri.. następny na 1438 milionów funt. szterl. 
Koszta wojenne muszą być pokryte podatkami 
i pożyczkami. Każdy obywatel musi być przy- 
gotowany na to, że co najmniej połowę dochodu 
odda na podatki i pożyczki państwu. Jeżeli An- 
glia ma być w możności finansowania wojny 
dla siebie i sprzymierzeńców, cały naród musi 
zmienić tcyb życia. 

Ogólne straty Anglików w Dardaneiach. W Izbie 
niższej podsekretarz Tennant zawiadomił, że o- 
gólne straty w Dardanelach do 9 bm. wynoszą: 
4200 oficerów, 92.699 żołnierzy. Ostatnia lista 
strat wylicza 165 oficerów i 2850 żołnierzy. 

Pa bombardowaniu Londynu. Urząd wojenny o- 
głasza: Flota nieprzyjacielska statków powie- 
łznych ostatniej nocy nawiedziła hrabstwa 
wschodnie i część dystryktu londyńskiego i rzu- 
ciła bomby. Wszystkie pożary szybko ugaszo- 
no. Ogólna liczba ofiar wynosi: 15 osób woj- 
skowych zabitych, 15 ranionych, 27 osób cy- 
wilnych mężezyzn zabitych, 64 ranionych, 9 ko- 
biet zabitych, 30 ranionych, 5 dzieci zabitych, 
7 rannych. Z tego na okręg londyński przypa- 
da ika Sa 34 rannych 95, 


Z. iRosyi. 


Minister spraw Edd Chwostow po- 
wołał do siebie przedstawicieli prasy. Oświad- 
czył, że uważa za konieczną współpracę rządu 
ze społeczeństwem, ostrzega jednak przed blo- 
kiem postępowym i eksperymentami teorety- 
cznymi. Uważa za zbyteczne zwoływać Dumę 
przedwcześnie na obrady, ponieważ powaga 
isiła Dumy wzrosły już do niebywa- 
łych granie, Przedewszystkióm potrzeba mieć 
do rzędu zaufanie. Co się tyczy kwestyi amne- 
styi, to zaznaczył minister, że mogłoby się wyda- 
wać, jak gdyby amnestyę na rządzie wyimuszono. 
Obecnie amnestya jest trudniejsza, niż na po- 
czątku wojny. W kwestyi żydowskiej z powodu 
przewagi żydów nad żywiołem włościańskim 
uważa za rzecz niemożtiwą przyznać żydom 
prawa nabywania ziemi. Spodziewa się, że mi- 
mo istniejących małych różnie w zdaniach bę- 
dzie mógł pracować wspólnie z ziemstwami i 
społeczeństwem. ' 

»Rjecz“ na to oświadcza, iż w ten sposób 
reakcyoniści otwarcie powiadają: albo utrzy- 
manie dotychczasowego gabineta, albo odrębny 
pokój. „Rjecz* nazywa takie postawienie spra- 
wy zdradą. 

„Rjecz* dowiaduje' się, że tułacze żydowscy 
z rozmaitych miast donoszą, że wydani są wprost 
ra pastwę głodu. 

Następujące doniesienie „Rjeczy* zdaje się 
pozostawać w związku z niepokojami w Sara- 
towie: Gubernator Saratowa wystosował do 
ziemstw gubernii wezwanie, żeby rozwiązały 
ochotnicze komendy techniczne, które się skła- 
dają z technicznego personalu i z robotników. 
Doszło do wiadomości ministerstwa wojny, że 
w niektórych guberniach, między niemi w sa- 
ratowskiej, wszechrosyjskie ziemstwa utworzyły 
takie ochotnicze komendy. Ministerstwo uważa, 
Że nie są one potrzebne. Gubernator życzy so- 
bie, żeby zarząd ziemstw podał mu nazwiska 
organizatorów i czionków komendy. Dalsze two- 
rzenie takich komend jest wzbronione. Człon- 
kowie komendy, którzy nie należeli do wojska, 
zostali teraz przeznaczeni do batalionów reze- 
rwowych. 

Prawicowa „Ziemszczyna* powiada: „Jeśliby 
się zmieniło gabinet w myśl życzeń liberaluego 
bioku, w takim razie wszystkie ofiary byłyby 
daremne i nie warto remne inie warto byłoby d Galei prowadzić walki*. 


Między in- 
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4. Warszawy. 


W uniwersytecie warszawskim otwarte 
wykłady na wydziałach : a) prawnym, b) fil 


bedt 
filozo 
ficzoym z sekcyami: filozoficzna, historyczną 


filologiczną, c) matematyczno-przyrodniczy, d) pi 
karski. Wakłady na wydziale teologicznym 08 
szone będą później. 

Na politechnice otwarte będą wydziały: a) i 
żynieryi, b) inżynieryi roinej, ce) mechanik” 
d) elektrotechniki, e) chemii. 

Co do powołania sił profesorskich na „i 
szawski uniwersytet, to wydział oświecenia ws 
wa wszy stkich tych, którzy się za kandydat? 
uważają lub też o kandydatach właściwych WI je” 
dzą, o złożenie podań na piśmie z dolączenie? 
życiorysu i wykazu prac naukowych do piątki 
dnia 15 b. m., w wydziale oświecenia, 

Potrzebni są dla uniwersyteta wkładają”? 
następujące przedmioty : 

1. Na wydziale prawnym: encyklopedyi pis 
wa, nauki o państwie, prawa rzymskiego, P 
wa polskiego i ekonomii politycznej. ; 

2. Na wydziale filozoficznym: historyi, filo” 
zofii, logiki, psychologii, historyi Grecyi i RIY 
mu, historyi powszechnej średniowiecznej i g0 
wożytnej (z jednym profesorem i docentem: ró)! 
historyi polskiej itd. 

Z Rostowa nad Donem donoszą, że ewaki0” 
wany tam dotąd uniwersytet warszawski wyć 
z wszystkimi protesorami rozpoczął wykład, 

Niemiecki prezydent policyi Glasenapp wtf 
rozporządzenie, na mocy którego ruch ulis?" 
dozwolony jest do godz. 1 w nocy, restauraci” 
mogą być zamknięte o godz. 11 ewentualnie gł. 
godz. 12 w nocy. Wykroczenie przeciwko tem 
karane będzie grzywną do 5,000 rubli lub wię” 
A BM do 6 miesięcy. A 


KRONIKA. 


Zalegającym z prenumeratą „Naprzodu“ mimi 
upomnień, że należy opłacać z góry za mijesi 
lub kwartał, wstrzymujamy dalszą wysyłkę z dni 
17 października 1915 r. 4 

Wobec podrożenia kosztów papieru o 350/, U! 
możemy dopuszczać do zaległości i z koniecził” 
ści wszystkim zalegającym z prenumeratą wy” 
syłkę dalszą wstrzymać musimy. 

Administracya „Naprzodu“. 


Powrót do Królestwa dla obywateli rosyjskich 
(BK). Obywatele państwa rosyjskiego, którzy pe 
gną powrócić na obszar Królestwa Polskiego, sid” 
jący pod zarządem niemieckim, mają u zastęp 
sztabu generalnego w Berlinie wnieść podanie | 
przedłożeniem paszportów zaopatrzonych w foti 
grafię lub inne równoważne legitymacye. Do Po 
dania nadto dołączony ma być wypełniony o 
larz z pytaniami, który można dostać w niem 
ckiej ambasadzie w Wiedniu. r 

Powrót adwokatów do ściślejszego obszaru W 
jennego. (BK). Ministerstwo spraw wewnętrzny 
reskryptem do politycznych władz krajowych K 
rządziło, że do osób, podróżujących w publiczny, 
interesie, którym wyjątkowo dozwołony jest P 336 
wrót do ściślejszego obszaru wojennego, zalić tych 
się mają także adwokaci. Odnosi się to do 49 "a 
adwokatów, którzy mogą się wykazać w obsza! 
wojennym wezwaniem lub innym dokumentem je 
wodzącym, że jadą w zastępstwie swoich klient 
tudzież do członków wydziału i rady dyscypli!* 
nej izby adwokackiej. Według powyższego “reski | 
ptu do grona tych osób należą także żony w 
cających adwokatów, jadące wraz z nimi do 
mu, lub jadące za nimi, dzieci, tudzież inni ast 
denci i descedenci, Pe jeszcze w czasie pF 
ucieczką żyli we wspólnym z tymi adwokata 
gospodarstwie domowem, w końcu ich słudae 
Przez to rozporządzenie jednak, jak się samo F z 
się rozumie, nie znosi się dla w spomnianych t 
wymagania, by zaopatrzyły się u swojej ©: a 
komendy o pozwolenie na przejazd przez gr! 
ściślejszego obszaru wojennego. p 

Robstnicy warsztatowi firmy „Erdóiwerke” W 
rysławiu złożyli 120 kor. 10 hal. za pośrednie gg 
p. inż. Rapp, zamiast wieńca na trumnę sipa wi 
kierowniku śp. inżyniera Juliana Smolt ueb fX) 
skiego (zmarego ma tyfus w Borysiawiu 2 
z przeznaczeniem fs części na wdowy i A oli 
po legionistach, 1/3 części dla legionistów 34 l 


waiki, *'s części dla inwalidów- legionistów. í 
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NEJ 2. ME a PORTAMI RAY |. bał mA i O 


Po dymicgi Delcdggego. 


| dy dyplcmacyi czwórsojuszowej i rozgoryczenie 
opinii na Zachodzie. 


Niedawniej, jak onegdaj, pisaliśmy o mocno 
odkopanej pozycyi Greya. Tak samo chwiał 
£ Delcassć. I tenże upadł pierwej... 
reya usiiuje osłaniać część prasy angielskiej, 
podnosząc, że jego ustąpienie wywarłoby nie- 
Orzystne wrażenie w Europie, jako dowód 
Przyznanie się Anglii, iż jej polityka popadła 
ciężki kryzys. 
czem trzyma się Anglia na tak czołowem 
stanowisku w Europie ? Nie połyskiem miliono- 
wych bagnetów, jeno ta groźną opinią polityczną, 
tórązdobyła sobie jako dominująca siła na 
orzach, mogąca dostęp do dróg wodnych — 
lajpożądańszych — wrogom tamować, rujnować 
©h handel, teroryzować ich wybrzeża... 
A jednak żelazna siła, ujawniona przez mo- 
rstwa centralne na lądzie, zdołała wkońcu 
Neutralizować fascynujący wszechmorski blask 
Nglii, zdołała ją nawet pozbawić pewnej czę- 
jej rozpędu, rzuciwszy na jej kolosy wodne, 
lak niewidzialne duchy topielcze, całe roje ło- 
i podwodnych... 
|- Początkowo zdawało się, jakoby dyplomacya 
tuglo.francuska dystansowała dyplomacyę mo- 
_ Garstw centralnych... 
Pociągnęła Japonię, skusiła Włochy — zda- 
O się, że jest w przededniu skaptowania Ru- 
unii, namówienia Grecyi... 
. Tymczasem sukcesy te okazały się bądź nie- 
 lostątecznej wagi, gdyż nowi alianci wojenni 
mknęli się w egoizmie spraw własnych ; bądź 
pół drogi skruszyły się — w Rumunii, w 
Grecyj, nie mówiąc już o Bułgaryi, która dla 
tewindykacyi Macedonii wolała stanąć obok 
Ocarstw centralnych i Turcyi. 
Jaką korzyść zdobyło czwórporozumienie z 

Uczestnictwa Japonii? Tę tylko, że żółci sprzy- 

lerzeńcy, którzy przedtem na dalekim Wscho- 

le podskubali byli Rosyę, teraz skorzystali 

apliwie z niemożności Niemiec bronienia 

 SWych kolonij przy oceanie Spokojnym, aby 

 lsqwać drugiego z rzędu konkurenta ze swego 
_ bobliża. 

, Militarnego znaczenia dla dzisiejszej wojny 
 -Wiątowej to nie miało.. Japonia zgoła odmó- 
| b ią wszelkiego uczestnictwa poza swojem „o- 
| Gjściem*, za które poczytuje strefę oceanu 

pokojnego. Tylko, jako obficie zarobkująca na 
ęściowej dostawie armat i amunicyi dla Ro- 
yi — zdecydowała się wraz z działami, obcej 
a Rosyan konstrukcyi, przesłać nieco swoich 

Artylerzystów. 

Wartość Włoch, pomnażająca trójsojusz o 
Zwartą firmę, okazała się też bardzo proble- 
Mątyczną; Włochy unieruchomiły, wprawdzie 
Tyrołu i nad Isonzą, pewną ilość wojsk au- 
ackich, ale swoją chroniczną niemożnością 
do ełamania frontu austryackiego tworzą tylko 
do atkową ilustracyę militarnej niższości spółki, 
której weszły; a z drugiej strony swojemi 
ardzo wygórowanemi pretensyami do łupu u- 
a dniły bałkańską „robotę* dyplomacyi anglo- 
Ancuskiej. 
ae więcej, Włochy zaznaczyły swoją oboję- 
a ać dla wspólnej polityki czwórporozumienia, 
M 0 dbałość o siebie tem, że jeno z ociąga- 
k się i bez wysnucia stąd dotychczas żadnych 
nig Skwencyj wypowiedziały wojnę Turcyi, a 
Nięq, Toiy tego wcałe do dziśdnia wobec Nie- 
KA łochy nie chciały uczestniczyć w akcyi dar- 
ataj skiej, usuwają się tak samo dotąd od ucze- 
Ctwą w ekspedycyi salonickiej, a niewiado- 
bo ddzjest również, czy — jak im to natarczywie 
Proj je prasa ich sojuszników — zgodzą się na 
gór t przerzucenia swych wojsk przez Czarno- 
że do Serbii ? 
giele te przykłady świadczą, że dyplomaci an- 
dorażi” francuscy i rosyjscy gonili raczej za 
wep JM efektem uchwycenia takiego lub o- 
„Sprzymierzeńca na wędkę obietnic, niż 
SiĘ o to, ażeby dokładnie określić wza- 
i świadczenia. 
Obie, to robota na blichtr, robota śliska, bo 
obietnice: dawane np. Włochom, kolidowały z 
wano Grei? któremi łudzono Serbię lub olśnie- 

5 3 
nie >= Wynikały fałszywe rachuby, rozczarowa- 

mnogie zgrzyty. 
w mom Zyty odzywają się szczególnie ostro 
Śni na tadh niebezpieczniejszych, kiedy wła- 
lusznicy zwarciej występować powinni. 


Weźmy np. teraz sprawę serbską, Posłuchaj- 
my, jak prasa francuska utyskuje w związku 
z nią na Włochy i Rosyę. 

Oto Clemenseau w swoim „Homme enchainć* 
pisze: Czyż podobnem jest, ażeby Francya osła- 
biała swój front dla pomocy Serbii. Możnaby 
jeszcze na to się zdecydować, gdyby się tam 
liczyło na stanowczy sukces, ale wszelkie oznaki 
wskazują, że się jest dalekim od podobnej na- 
dziei. Jakąż rolę odegra Rosya? Lub Włochy, 
które jeszcze nie wypowiedziały Niemcom woj- 
ny? Krótko mówiąc, nie można żądać od Fran- 
cyi, ażeby osłabiała siebie dla niesienia pomocy 
krajom, gdzie Francya nie jest bezpośrednio za- 
interesowaną (mowa tu o Serbii). 

W ten sam ton uderza Berenger w „Midi*, 
pisząc: Kto z sojuszników najbardziej zaintere- 
sowanym jest na Bałkanie ? Rzecz jasna, że nie 
Francya. Jeżeli wojska zachodnie mają być tam 
użyte, niechże przynajmniej dzieje się to pro- 
porcyonalnie do skali odnośnych interesów na 
Bałkanie. (Tu aluzya do tego, że Francya ma 
do Salonik posłać wojska więcej, niż Anglia, a 
brak dotąd danych co do akcyi włoskiej i ro- 
syjskiej). 

W podobnym duchu pisze i Reinach w „Fi- 

aro“. 

j Słowem, w całej działalności czwórsojuszu u- 
jawniają się wciąż niezadowolenia, rekryminacye 
i wśród tego kiszenia się opinii najwięcej po- 
mruków zwraca się przeciwko kierownikom dy- 
plomatycznym, którzy akcyi, mającej poruszyć 
pół świata, nie przygotowali z niezbędną roz- 
wagą i przezornością. 


Z życia w Lublinie. 


(Korespondencya „Naprzodu”*). 
Lublin, 12 października. 

Po opuszczeniu Lublina przez wojska rosyj- 
skie, życie społeczne ziemi lubelskiej przybrało 
odrazu formy organizacyjne wytworzone samo 
dzielnie i planowo przez ludność miejscową. 
Lwia część zasługi nad dokonaniem tej pracy 
przypada Wydziałowi narodowemu lubelskiemu, o 
którym już w poprzednich korespondencyach 
była mowa. Ujawnił on swą czynność natych- 
miast po uwolnieniu Lublina od inwazyi rosyj- 
skiej przez powołanie do życia różnych sekcyj 
i instytucyj pomocniczych, które do dnia dzisiej- 
szego bieg naszego życia narodowego regululą. 
Sekcya organizacyjno-agitacyjna prowadzi oży- 
wioną działalność w miastach i miasteczkach lu- 
belskich oraz na wsi, organizuje wydziały pro- 
wincyonalne, utrzymuje z nimi żywy kontakt, 
jest właściwą kierowniczką uświadamiającej pra- 
cy narodowej w ziemi lubelskiej. Z natury rze- 
czy wynika, że w akcyi tej musi powoływać do 
pomocy swej sekcyę prasową, która rozwija 
czynność wydawniczą z zapałem i dużą ruchli- 
wością. Obecnie zaczęła ona wydawać pismo 
„Wolna Polska“, organ Wydziału, wkrótce ma 
za jej staraniem i za staraniem sekcyi organi- 
zacyjnej ukazywać się pismo przeznaczone dla 
włościan „Polska Ludowa“. 

Z łona Wydziału też wychodzi inicyatywa 
pracy oświatowej wśród szerszych mas ludno- 
ści. Wyrazem tej pracy jest Uniwersytet 
Ludowy i kursy dla dorosłych analfabetów. 
Uniwersytet Ludowy zorganizował do tej pory 
pięć odczytów. 

Zerwanie komunikacyi pocztowej zmusiło Wy- 
dział do utworzenia poczty wlasnej. Funkcyo- 
nowanie jej z konieczności związane jest z przy- 
godnym ruchem uprzejmych podróżnych, któ- 
rzy listy w rozmaite strony rozwożą, niemniej 
jednak ma ona duże znaczenie natury moralnej, 
symbolizując niejako świat zewnętrzny, pozaiu- 
belski. Jest więc też zawsze zapełniona przez 
tłumy interesantów. Najwięcej jednak uderzają- 
cym i najwymowniejszym dowodem zwartości i 
ofiarności tutejszego społeczeństwa jest szpi- 
tal Legionów polskich. Utworzony on został 
w pierwszym tygodniu okupucyi austryackie;. 
Posiada 125 łóżek, rozmieszczony jest w 11 sa- 
lach, z których jedna odpowiednio urządzona i 
zaopatrzona służy za salę operacyjną. Miejsco- 
wa Liga kobiet okazuje szpitalowi wielkie po- 
parcie, udzielając sił potrzebnych do pracy i do 
opieki, dostarczając chorym bieliznę i podwie- 
czorki. Do tej pory przez szpital przeszio z gú- 

| rą 450 chorych. 

|.  Sympatye Lublina dla sprawy Legionów pol- 
| skich uwidaczniają się także w dzialalności To- 
warzystwa Opieki nad rodzinami legio- 
nistów. Towarzystwo to, utworzone przy Wy- 
I dziale, zbiera inforimacye o rodzinach legioni- 


stów, kwalifikuje ich stan majątkowy, udziela 
doraźnej pomocy, przedstawia potrzebujących 
Wydziałowi. Oczywiście akcya ta cała wymaga 
znaczniejszych sum pieniężnych i z tego powo- 
du niezmiernie jest utrudnioną. Do tej pory 
zgłosiło się o pomoc blizko 250 rodzin, zasiłki 
wypłacone przez Wydział dosięgają sumy 1.100 
koron. Obecnie jest w toku akcya nad zebra- 
niem wszystkich informacyj, wymaganych przez 
władze austryackie w cela wypłacania zapomóg. 
Gdy informacye zostaną zębrane, sprawa zo- 
stanie przedstawiona odnośnym instytucyom w 
celu uzyskania pomocy rządowej. 

Wydział zajmuje gmach byłego klasztoru Wi- 
zytek. Na wszystkich przedmieściach Lublina 
znajdują się „podwydziały*. Naczele insty- 
tucyi stoi prezes, inżynier Podgórski, każda sek- 
cya ma swego kierownika. Prócz wydziałów na- 
rodowych istnieją jeszcze w Lubelszczyźnie ko- 
mitety obywatelskie. Jako instytucya u- 
niezależniona i samodzielna funkcyonuje Rada 
szkolna. 

Drożyzna dość znaczna. Ogłoszenia władz 
miejscowych poinformowały nas, że przy 20 uli- 
= Lublina pojawił się ty fus plamisty i cho- 

era, 

Pozatem życie ma przebieg normalny i spo- 
kojny. Teatr otwarty, wystawiono już w nim 
trzykrotnie „Wesele*, TaS: 


14 © © 
Szlakiem zniszczenia. 
W Grodzieńskiem. 

W tych dniach przybył do Warszawy z miej- 
scowości Rosi w gub. grodzieńskiej p. Tadeusz 
Czapr. „Goniec Warszawski* podaje niektóre 
szczegóły z tej podróży. 

Całą tę przestrzeń z górą 300 wiorst p. Cz. 
odbył końmi, kierując się na Wołkowysk —Bia- 
łystok—Zambrów— Ostrów —Wyszków—Radzy- 
min. Szlak tej drogi, to jedno olbrzymie pogo- 
rzelisko i ruina. Wioski spalone i wyludnione. 

Od Wołkowyska do Białegostoku po polach 
leżą tysiące sztuk zabitego przez cofających się 
Rosyan bydła. Padlina ta wydaje straszliwą woń. 

Opowiadania pozostałych na miejscu włościan 
mrożą krew w żyłach. Cofające się wojska po- 
stępowały w sposób, dowodzący, że już nigdy 
Moskale wrócić tu nie mają. 

Produkty rozsypywano lub wrzucano do wo- 
dy, w polu nie pozostała ani jedna sterta. Je- 
dynie tylko kartofle pozostają w ziemi, lecz nie- 
ma je komu kopać, 

Szczególniej ucierpiał powiat grodzieński, 
gdzie w wielu majątkach, między innymi w roz- 
ległych dobrach hr. Poczobutta, nie pozostał ka- 
mień na kamieniu. Najmniej stosunkowo ucier- 
piały miasta ludniejsze, gdzie opłacano się ko- 
zakom. Stąd, gdy krańce miast przerażają zni- 
szczeniem, centra ich ucierpiały stosunkowo nie- 
wiele. Ocalenie Białegostoku koszto- 
wało około 80.000 rubii. 

W niektórych miastach panuje drożyzna 
wprost fantastyczna. Cena tuata chleba docho- 
dzi do rubla, za pud owsa płacą 10*/a rb. 

P. Cz. widział tłumy pędzonej przez wojska 
ludności. Byiy to obrazy, o jakich niepodobna 
do końca życia zapomnieć, których najbujniej- 
sza fantazya stworzyćby nie mogła. Wóz przy 
wozie, człowiek przy człowieku sunęli drogą — 
prawdziwy pochód niedoli i nędzy. Napół nagie 
lub w opadających łachmanach tiumy wzywały 
uromkim głosem litości. 

Jęki i zawodzenia imiesząiy się z przekleń- 
stwami, a od czasu do czasu ponad tym chórem 
zmąconych głosów rozbrzmiewaty wrzaski i chi- 
choty potępieńcze. Ludzie szaleli, nie mogące 
przetrzymać dłużej ogromu męki i 
znękania. 

Rodzice wśród tych tłumów poszukują 
dzieci, inmi porzucają, pozostawiając na pa- 
stwę losu. I pędzą naprzód, nawpół szaleni, bez 
celu i myśli, byleby dalej i dalej, a po drodze 
padają z wycieńczenia. Większość stara się do- 
trzeć do lasów i tu pod ich ochrouą szuka spo- 
czynku i spokojnej śmierci. Lecz i te nadzieje 
najczęściej zawodzą. Dostęp do lasów starają 
się uniemożliwić im wojska rosyjskie. Stwier- 
dzonym taktem jest, iż na linii Wołkowysk— 
Gida strzełano do zbiegów w iasach. 

Giną tysiące i wszędzie na drogach, któremi 
dążą czyhają na nich chytrze — śmierć i zagłada. 


4. Warszawy. 
Jeden z dziaiaczów żydowskich w Warszawie 
stara się o pozwolenie wiadz na zwołanie zjazdu 


+ 


aNA 


działaczów żydowskich w Królestwie Polskiem w 
sprawach szkolnych i fiłantropijnych. 


Warszawscy działacze syonistyczni zwrócili się 


f 


do władz niemieckich z prośbą o ulegalizowanie ` 


organizacyi syonistycznej. 


Władze niemieckie zażądały od komitetu obyw: ' 


m. Warszawy Spisu wszystkich jego sekcyi, zasad 
organizacyi, oraz listy imiennej kierowników. 

Dziennik komitetu obyw. donosi: „Prócz trans- 
portów mąki, składy sekcyi żywnościowej nie o- 
trzymują od dłuższego już czasu innych prowian- 
tów, tak iż dotychczasowe zapasy żywnościowe 
stopniowo wyczerpują się i wkrótce może się do- 
tkliwie dać odczuć brak takich produktów, jak: 
groch, fasola, kasza, nie mówiąc już o tłuszczach 
zwierzęcych. Wobec tego projektowany jest wy- 
jazd delegata komitetu zagranicę celem poczynie- 
nia zakupów w krajach neutralnych, skąd będzie 
można otrzymać tłuszcze, ryby suszone, śledzie, 
mydło itd., z Niemiec zaś co najwyżej będzie mo- 
gła być sprowadzona kasza perłowa”. 


„Kuryer warszawski“ ogłasza w n-rze z.11 b. m. 
rozporządzenie generał-gubernatora Beselera, doty - 
czące zasekwestrowania wszystkich zapasów wełny 
na całym terenie okupacyi niemieckiej. Wełnę na- 
bywa za gotówkę zarząd wojskowy po cenach u- 
stalonych przez rzeczoznawców. Wykroczenia prze- 
ciw przepisom lub zatajenie zapasów posiadanych 
karane będą grzywną do 10.000 marek lub wię- 
zieniem do 5 lat. 

Zorganizowana przez komitet obyw. „Komisya 
rozdziału mąki i chleba dla Warszawy i przed- 
mieść* ustaliła na podstawie dokonanego spisu lu- 
dności cyfrę mieszkańców Warszawy na 907.000 
głów. 

Warszawa chowając w pamięci tragedyę 8 kwie- 
tnia 1861 roku i śmierć pięciu poległych, nie o- 
mieszkała wykorzystać pierwszych chwil wzglę- 
"danej swobody, aby dać wyraz swym uczuciom. 
Pomnik tymczasowy w kształcie krzyża drewnia- 
nego stanął już na miejscujwznaczającem wieczny 
spoczynek ofiar masakry rosyjskiej. W niedzielę 
miało się odbyć poświęcenie tego prowizorycznego 
nagrobka. Na cmentarz, mimo deszczu, podążyły 
dziesiątki tysięcy Warszawian, aby oddać hołd pa- 
mięci na grobie ofiar. Zapowiedziany atoli akt po- 
święcenia nie doszedł do skutku z powodu odmo- 
wy duchowieństwa. Nad mogiłą wygłoszono kilka 
mów podniosłych. Pomiędzy innemi trzy mowy 
wygłosiły panie. 

Prasa warszawska otrzymała następujące wia- 
domości o losach więźniów politycznych, wywie- 
zionych przez Rosyan z Warszawy. Więźniów po” 
dzielono na trzy kategorye: Pierwszą złożoną z 
500 osób uwolniono. Wśród nich znajdują się u- 
ezniowie szkoły Schlenkera, aresztowani na po- 
czątku lata na wycieczce, którzy niewinnie prze- 
siedzieli 4 miesiące w więzieniu oraz skautki are- 
sztowane na zasadzie znalezionego u p. Steinó- 
wnej spisu organizacyi skautowej. Panna Steinó- 
wna pozostaje nadał w więzieniu. Do drugiej ka- 
tegoryi należą te ofiary „ochrany“, które dotąd 
nie mogły wykazać swej niewinności. Osoby te 
siedzą tymczasem w więzieniu w Moskwie, lecz 
jest nadzieja, że zostaną uwolnione. Do trzeciej 
kategoryi należą ci wszyscy, których „ochrana“ 
oskarża o organizowanie buntu i inne przestępstwa 
państwowe. Mają oni być oddani pod sąd polowy. 
Obecnie trzymani są w odosobnionych cełkach. 


Załatwienie sprawy strejku plekarskiego oddano 
inspektoryatowi fabrycznemu. 

„Kuryer warszawski* z dnia 1 b. m. pisze: 
Wczoraj upłynęły trzy tygodnie od otwarcia w 
Warszawie biura, werbującego robotników do pra- 
cy w Niemczech. W ciągu tego okresu za pośre- 
dnictwem biura zdołano zwerbować około 3000 
robotników. Wyjeżdżają do Niemiec przeważnie ci 
robotnicy, którzy pracowali w przedsiębiorstwach 
metalurgicznych i warsztatach ślusarskich, kowal- 
skich, tokarskich itp. Werbunek odbywa się w ten 
sposób, że do Warszawy przyjeżdżają osobiście 
pełnomocnicy fabryk niemieckich i stawiają swoje 
żądania w biurze przy ul. Kruczej 31. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie, znany ar- 
tysta sceny krakowskiej Józef Węgrzyn przybył 
do Warszawy, gdzie pozostanie na stałe. 


Niemiecki prezydent policyi w Warszawie Gla- 
senapp wydał rozporządzenie, na mocy którego 
wszystkie otręby zostały zasekwestrowane. Zaka- 
zany też jest wywóz otrąb. Kto ma zapasy otrąb 
przewyższające cetnar metryczny, obowiązany jest 
zgłosić je piśmiennie. Przeciwdziałanie temu roz- 
porządzeniu będzie karane grzywną 5000 marek 
łub więzieniem do 6 miesięcy. 


r e 
Ze świata. 

Podziękowanie dla kolejarzy w Nowym Sączu. 
Zarząd Schroniska dla superarbitrowanych legioni- 
stów w Nowym Sączu składa za naszem pośredni- 
ctwem podziękowanie personalowi ogrzewalni ko- 
lejowej, który w przeciągu 3 miesięcy ofiarował 
na cele schroniska 236 kor. (lipiec 77 K, sierpień 
81 K, wrzesień 78 K). 

Dzielni kolejarze nowosądeccy na każdem polu 
wykazują sprężystość organizacyjną i serdeczne u- 
miłowanie sprawy. 

Ze Lwowa piszą nam: Z początkiem mobiliza- 
cyi zeszłego roku, tow. Aleksander Panas, dru- 
karz i zastępca kierownika drukarni im. Szew- 
czenki we Lwowie został powołany do wojska, zo- 
stawiając żonę i sześcioro dzieci bez najmniejszych 
środków do życia. Przez cały czas służby wojsko- 
wej, a odbywał ją i w polu, biorąc udział w bitwie 
pod Kraśnikiem, to jedno zaspakajało go o los 
swej rodziny, że państwo przecież ustawowo za- 
opiekowało się nią, i że w każdym razie nędzy 
nie dozna, bo dostanie należny zasiłek wojskowy 
i jakoś wyżyje. 

Na wniesione podanie nie otzymywała żona nie, 
ale nie dziw, bo Lwów niebawem zajęto. Żona i 
dzieci jakoś przy pomocy organizacyi drukarzy 
„Ognisko* przeżyli dziesięciomiesięczną inwazyę i 
wyczekiwali chwili, kiedy nareszcie z powrotem 
naszych wojsk i władz, otrzymają należny zasiłek 
i nie będą skazani żyć ze szczupłych i tak już 
bardzo funduszów „Ogniska*' Ale jakież było zdzi- 
wienie rodziny tow. Panasa, kiedy po długiem ko- 
łataniu otrzymała nareszcie z początkiem sierpnia 
b.r. zasiłek, ale nie jak to przepisuje ustawa, lecz 
znacznie mniejszy. 

Tow. Panas jako zastępca kierownika drukarni 
im. Szewczenki we Lwowie zarabiał dziennie 9 ko- 
ron. To poświadczył zarząd drukarni dwukrotnem 
świadectwem. Ustawa przyznaje zasiłek we Lwo- 
wie dla osoby ponad lat 8, 1 kor. 26 hal. dzien- 
nie. Ponieważ tow. Panas zostawił żonę i czterech 
synów, przeto zasiłek miał wynosić za 5 osób po 
1 kor. 26 hal, a za dwóch chłopców poniżej 8 
lat po 63 halerze — razem więc dla całej rodziny 
7 koron 56 hal. dziennie. Komisya tymczasem wy- 
płaciła zasiłek tylko po 4 kor. 50 hal. Na wnie- 
sione pisemne przedstawienie otrzymała żona tow. 
Panasa odpowiedź, iż zasiłek będzie przyznany 
według dochodu jej męża 4 kor. 50 hal. © * ~ 

(m ZWB - Aar l W załączo- 
nych do podania i przedstawienia świadectwach 
zarządu drukarni im. Szewczenki we Lwowie dwu- 
krotnie stwierdzono, że dzienny zarobek tow. Pa- 
nasa wynosił w chwili powołania go do służby 
wojskowej 9 koron dziennie, mimo to komisya na 


własną rękę ustaliła dzienny zarobek na kwotę | 


4 kor. 50 hal, a więc o połowę mniejszy. 
* Ji cennik obowiązujący w drukar- 
niach we Lwowie — o czem zresztą powinna wie- 
dzieć komisya — nie zna nawet jako minimum 
płacy początkującego zecera 4 kor. 50 hal., a prze- 


pisuje ją o wiele wyższą. 


» Apelujemy więc do czynników powołanych, 
by wpłynęły na wspomnianą komisyę, by ta zmie- 
niła swoje orzeczenie i wymierzyła zasiłek zgodnie 
z duchem i intencyą ustawy. ac. 


Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, władze iwo- 
wskie zezwoliły na wznowienie zawieszonego we 
Lwowie „Dziennika Polskiego*. Będzie on wycho- 
dził pod redakcyą Włodzimierza Zawadzkiego, b. 
redaktora „Gazety Narodowej *. 

Profesorowie politechniki lwowskiej urządzili 
między sobą składkę na głodnych w Warszawie; 
składka przyniosła około 2000 koron. Jednocze- 
śnie „Kuryer Lwowski* wystosował aż dwie ode- 
zwy do społeczeństwa lwowskiego, „aby składało 
na ten cel datki i otworzył rubrykę składek. 

Na uniwersytecie lwowskim zapisało się do 9 
bm. razem 406 słuchaczów, w tem 137 studentek, 
W roku 1913 wpisanych było przeszło 5000 słu- 
chaczy i słuchaczek. 

W ostatnim, tj. dziewiątym tygodniu istnienia 
we Lwowie instytucyi kart chlłebowych, wydano 
ogółem 166.686 kart. Kart hotelowych wydano w 
tym czasie 3472, zaś kart dodatkowych t. į. dla 
osób ciężko praeujących fizycznie 314. Gminy zaś 
podmiejskie potrzebują tygodniowo 28.600 kart 
ehlebowych. 


PRZOD A 


Na pomoc Warszawie urządza W najbliż* 
szym czasie wieczór Słowackiego znakomity arty" 
sta dramatyczny p. Józef Chmieliński. 

Losy posła Breitera, Jak wiadomo, uwięzili Mo- 
skale posła Breitera w pierwszych miesiącach 1- 
wazyi we Lwowie i wywieźli go pod zarzutem w 
prawiania austryackiej agitacyi w głąb Rosyi. wa 
dle opowiadania osoby, która, wywieziona równie 
w głąb Rosyi, umknąć zdołała i przyjechała Bie" 
dawno do Wiednia, widzieć miała posła Breiterż 
w Kijowie w stanie nader opłakanym, przygoć” 
bionego i chorego. Od końca maja brak o los'® 
posła Breitera wszelkich wiadomości. To tylko W! 
domo, że w czerwcu wywieziono go z Kijow? 
gdzieś dałej. W Galicyi kursują o Breiterze 10%" 
maite wiadomości. Dotychczas brak jednak ich P% 
twierdzenia, Żona Breitera, p. Janina Breiterow® 
która przez cały czas inwazyi przebyła we LWO 
wie, uciekła w przeddzień wmarszu wojsk naszy” 
do Lwowa bez pozwolenia władz rosyjskich na te" 
rytoryum rosyjskie w nadziei, że uzyska pozw0” 
lenie widzenia się z mężem. Od tej chwili i P9 
niej ślad zaginał. 

Sfałszowana odezwa brygadiara Józefa PiłsudS" 
kiego. Bryg. Piłsudski do Prezesa Wydziału Naro” 
dowego w Lublinie wystosował list następujące 
treści : 

„Szanowny Panie! Dostarczono mi tutaj odezw 
pisaną na maszynie, rzekomo pisaną i podpisan 
przezemnie, a streszczającą jakoby moje poglą 
w sprawie Legionów. Wyjątki z tej odezwy uk%” 
zały się w druku w „Głosie Lubelskim* i służyły 
temu pismu jako temat do różnych wywodów. 

Oświadczam niniejszem, żem tej odezwy nie pi- 
sał i z tymi, którzy ją rozpowszechniają, nie nie 
mam wspólnego. Uważam zaś samą odezwę 74 
zwyczajny falsyfikat i nadużycie mego imienia W 
sposób niegodny uczciwych ludzi, korzystających 
z mego położenia, nie pozwalającego na żywszy 
udział w życiu politycznem Polski. 

Proszę przyjąć panie prezesie, zapewnienie wy” 
sokiego szacunku i poważania J. Piłsudski. 

Legionistka na froncie. Jak „Kuryer wiedeński“ 
donosi, w brygadzie karpackiej Legionu połskieg” 
służy 18-letnia panna pod nazwiskiem Alfred WO* 
łoszyński i jest kapralem. W chwili, gdy braciâ 
jej wraz ze strzelcami wyjeżdżali z Trembowlb 
wyruszyła z kilkoma koleżankami bez pozwolen!? 
rodziców tym samym pociągiem. Dwie kobiety 
służą w Il. brygadzie w przebraniu legionistów" 
W marszach, wysiłkach i wogóle trudach wojeń* 
nych nie ustępują w niczem swoim towarzyszom" 
Januszajtis wyraża się o nich z największem W 
znaniem. Wykonują obowiazki swe z całą goto 
wością i z nadzwyczajną wytrwałością. Służba ich 
na linii bojowej jako sanitaryuszek, przynosi nie* 
spożyte korzyści dla walczących legionistów. * 
wszelkie nieodpowiednie zachowanie się kolegó% 
wobec wspomnianego „Wołoszyńskiego*, co 5% 
zresztą nader rzadko zdarza, reaguje z całą be?” 
względnością. Podaje natychmiast do raportu i nie 
cofa oskarżenia, mimo najgorętszych próśb kole” 
gów. Odnośni zaś komendanci wymierzają z calą 
surowością zasłużona karę. 

Z Lubiina. W Lublinie zaczęły niedawno wycho” 
dzić dwa nowe pisma. A mianowicie z końce” 
września zaczęło wychodzić pismo „Walka“, o“ 
gan siedlecko-lubelskiej organizacyi P. P. S., p% 
święcone sprawom partyjnym, robotniczym or 


| idei Legionowej. 


Drugiem pismem, poświęconem również ide! 
Legionowej, jest dwutygodnik polityczno-społeczny 
„Wolna Polska“, organ Wydziału Narodowego LU” 
belskiego. 

Rczpisanie ofert. C. i k. ministerstwo wojny 2% 
mierza nabyć w drugiej połowie października 53” 
stępujące artykuły : Kompletne garnitury i poszcze” 
gólne części umundurowania dla jeńców woje”: 
nych (spodnie, surdut, płaszcz), o ile możność 
wedle wzorów, które można otrzymać w magazyn! 
mundurów Nr 4 w Wiedniu. Oferty można wnieś” 
na te ilości, które mogą być natychmiast dosta” 
czone. Dalej zakupi ministerstwo wojny wełnia” 
onucki, mufy, tanie materyały na płaszcze, waż 
żki na ordery i medale, garnitury narzędzi d 
szewców i krawców, noże, łyżki, płaszcze gumowó 
plecaki, gwizdki itp. i 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biurse 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 

Koncert polski w Wiedniu. Pod protektorater 
małżonki następcy tronu arcykgiężny Zyty © 
się 12 bm. w wielkiej sali muzycznej koncer 
rzecz legionistow-inwalidów. Wzięli udział: Ja 
ga Dębieka, Alfred Griinfeld, pianista nadworny, 
Jarosław Kocian, wirtuoz-skrzypek i Wiede s, 
Orkiestra Koncertewa pod dyrekcyą Oskara N 
bala, 
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Ofenzywa w Serbii przyniosła sprzymierzo- 
się znów dwa ważne sukcesy : wyparcie Ser- 
Pota ku górze Avala i zdobycie ważnej twierdzy 

arevac. Góra Avala leży o 15 kim. od mo- 
s Sawa—-Dunaj, Pożarevac zaś u wejścia do 
liny Morawy na wschód od Semendryi. 
= linii Semendrya—Pożarevac posuwają się 
dni Ybko wojska generała Gallwitza, zaś na połu- 
W le od Obrenovacu wojska generała Kówvessa. 

Qjska te zdobyły silne fortyfikacye góry Eri- 
MO, która zamyka drogę Belgrad—Groeka. Zdo- 
Bycie tej góry jest zasługą ciężkiej artyleryi | 
| Stryackiej, która koncentrycznym ogniem nia- 

Wym rozbiła w puch forty serbskie. Serbowie 
AA się obecnie ku południowemu zachodowi. 
odobnie, jak w Belgradzie, gdzie tylne straże 
Wojsk serbskich i komitadżi, ukryci w domach 
poza barykadami, walczyli nietylko karabina- 
w I granatami, lecz także rewołwerami i szty» 
Słąmi, broniąc się tak długo, dopóki nie po- 

ordowano ich bagnetami i nie porozbijano cza- 
[Xek kolbami karabinów, stawiałi też Serbowie 
zpaczliwy opór w rowach strzeleckich i forty- 

acyach, położonych na wzgórzach, okalają- 
%Wch Belgrad. Tem się tłumaczy tak mała ilość 
tfców dotychczas wziętych, która nie stoi w 
o» stosunku do ogromnego procentu zabi- 


„Pierwsza z serhskich linij obronnych, którą an- 
ielscy inżynierowie przemienili w prawdziwą 
lerdzę, wyposażoną była w pola minowe, wil- 
ję doły, 10-metrowej szerokości przeszkody z 
utu kolczastego. Linia ta broniona była przez 
|tiała okrętowe francuskie i angielskie. Ponie- 
|"aż jednak leżała ona tylko o 7 kim. od pozy- 
yi artyleryi niemieckiej, ustawionej na wzgó- 
Xach Semlinu, więc została zburzoną pociskami 
pężkich dział już wtedy, gdy jeszcze na ulicach 
li lgradu wrzała zacięta walka. Także i druga 
cia obronna została zdobytą. Obecnie bronią 
Jeg oni jeszcze na trzeciej linii obronnej. Opór 
fki nie będzie jednak trwał długo, ponieważ 
iałanie ciężkiej artyleryi sprzymierzonych — 
R Czepólnie 30:5-centymetrowych moździerzy mo- 
owych — jest wprost straszliwe. Betonowe 
|łony rozlatują się w kawałki, grzebiąc setki 
Bbrońców, a eksplodujące granaty szerzą śmierć 
|. Zniszczenie. 
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Postulaty szkolnictwa 
W Królestwie Polskiem. 


i da (omisYA, wyłoniona z pośród wybitnych kół pe- 
p gicznych społeczeństwa polskiego w Królestwie 
ję. dłożyła niemieckiemu generał-gubernato- 

ty. W Warszawie meamoryał w sprawie szkolni- 

wa polskiego w Królestwie. Memoryał motywuje 

Jez E eaystkiem obszernie szkodliwość podpo- 
nist Adkowania szkolnictwa wyłącznie organom admi- 

|, Tacyjnym, które powoduje absolutne odsunię- 

z peczeństwa polskiego od wewnętrznych spraw 
ha lnych, następnie wykazuje, jak również jest 

zo szkodliwem wprowadzenie dla szkół ludo- 
bzy zasady wyznaniowości oraz wprowadzenie 
tyka niemieckiego jako wykładowego do szkół 

k Owskich, które wyrządzić może ogromne straty 

kulturze polskiej jak i żydowskiej. 
N ba myśl więc streszczonych wad szkolnictwa 
tólestwie komisya przedstawia generał guber- 
| lorowj następujące wnioski: 

Warsz Utworzyć naczelną instytucyg oświatową w- 
bie zawie z udziałem Polaków, któraby miała so- 

ky, POWierzoną pieczę nad całem szkolnictwem 

lowem, oraz usłanowić inspektorów szkolnych 
ów, którzyby z ramienia naczelnej instytucyi 
owej obok cesarsko-niemieckich inspektorów 
ych, mieli nadzór nad szkołami, 
„Utrzymać w EA zacne! zasudę powsze- 
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Ofenzywa sprzymierzonych w Sarbi, 
pocie Avali i Požarevacu. — Rozpacziiwy opór Serbów. — Trzy linie obronne serb- 


lẹ, — Ciężka ariylerya przy robocie. — Pukk. Gädke 6 trudnościach akcyi. — Brak 
dróg. — Akcya Bułgarów. — twierdza Pirot. 


Posuwające się wojska sprzymierzonych na- 
trafią wszędzie — pisze pułkownik Gädke — na 
ogromne trudności. Wprawdzie góry, pokrywa- 
jące północną Serbię, są tylko średniej wyso: 
kości, lecz są one skaliste i pokryte rozległymi 
lasami. Największą przeszkodę dla wkraczają- 
cych armij stanowić będzie prawie zupełny brak 
dróg i skąpa ilość linij kolejowych. Do Krusze- 
vacu, oddalonego od Belgradu o 150 klm., pro- 
wadzą jeszcze dwie linie kolejowe, stamtąd zaś 
do Niszu jest tyłko jedna. Dalej na południu i 
na południowym zachodzie kraju widzimy już 
| wysokie góry, jeszcze niedostępniejsze i trudniej- 
sze do przebycia. 

Mimo, iż wojska serbskie muszą cofać się na 
wszystkich frontach, to jednak położenie ich 
nie byłoby wcale zbyt groźnem, gdyby nie 
wmieszanie się Bułgarów do wojny. Armia buł- 
garska, której siła rozmaicie jest podawaną (od 
30.000 do 60.000), przekroczyła już przełęcz 
Kadibogas i zbliża się do miasta i fortecy Knia- 
żevac. Knjaževac stanowi klucz do pozycyj serb- 
skich i ma ogromne znaczenie, ponieważ leży 
w środku linii kolejowej Nisz—Zajecar, która 
jest główną linią komunikacyjną między Serbią 
a Rumunią. Inna armia bułgarska przekroczyła 
już obszar rzeki Nisawa, w okolicach słynnej 
Sliwnicy, pamiętuej wielkiem zwycięstwem Buł- 
garów nad Serbami w listopadzie 1885 roku. 
Armia ta posuwa się ku ważnej twierdzy serb- 
skiej Pirat, która osiania Nisz. 

Jak donoszą ze wszystkich stron, armia buł- 
garska posiada wielką ilość ciężkiej artyleryi. 
Ciekawą więc teraz będzie rzeczą, czy Bułga- 
rom uda się w tak krótkim czasie, jak sprzy- 
mierzonym, zdobyć stałe foriyfikacye Serbów. 
Pirot jest oszańcowanym obozem, bronionym 
przez forty starszej daty. Jednakże w ostatnich 
czasach został on również, jak Nisz i Zajecar, 
znacznie wzmocniony. Obwód fortyfikacyj Pi- 
rotu wynosi 35 kłm., a rzeki Nisawa i Morawa 
utrudniają atak od wschodu. 

Trzecia armia buigarska posuwa się w kie- 
runku rzeki Viasiny. Vlasina jest prawym do- 
pływem Morawy i uchodzi do niej 35 klm, na 
południe od Niszu. Inne armie bułgarskie wkro- 
czą prawdopodobnie do Macedonii. 


3) ustanowić tylko dwie kategorye Szkół według 
języka wykładowega, szkoły polskie i niemieckie 
tak, żeby ludność żydowska mogła posyłać dzieci 
Ex: do jednych lub do drugich, według uznania 
ES, i 

4) rozważyć, czyby nie było wskazanem, nie 
wprowadzać jązyka niemieckiego, jako przedmiotu 
do szkół ludowych polskich. 


„Goniec“ warszawski 0 S0- 
cyalistach polskich. 


"W „Gońcn* warszawskim B. S. umieszcza 
obsz ierny artykuł wstępny p. t. „Polska i so- 

cyaliści*. Czytamy tam między innemi: 

„Wojna odsłoniła oblicze ludzi i idei, stron- 
nictw i ich reprezentantów. Odsłoniła także 
oblicze socyalistów polskich w tej tragicznej 
chwili, gdy polilyczna wartość narodu podłega 
ciężkim doświadczeniom, gdy w tych strasznych 
zapasach, odbywających się na jego ziemi, po- 
winien on natężyć całą świadomość i wolę, ce- 
lem zaważenia na szali wypadków. 

Otóż przywódcy socyalistów polskich, o któ- 
rych pragnąłbym kilka zdań napisać, wykazują 
wiele czystego i gorącego patryotyzmu, wiele 
przenikliwości i doświadczenia politycznego, na- 
reszcie wiele taktu, Są to ludzie szczerze od- 
dani sprawie, rozumni w zdaniu i działaniu — 
znają duszę i potrzeby ludu, umieją do niego 
—.|._..j przemawiać. o aan trzenie w ciepłe welnian 


Posiadają oni jeszcze rzecz, tak wśród na- 
szych polityków wyjątkową, mianowicie ener- 
gię, decyzyę, odwagę postanowień i czynów. 

Ignacy Daszyński, przywódca socyalistów 
polskich w Galicyi i długoletni poseł do parla- 
mentu wiedeńskiego, jest nietylko mówcą peł- 
nym ognia i temperamentu, który umie prowa- 
wadzić i porywać masy. Jest jeszcze umysłem 
politycznym, posiadł tajemnicę tego zawodu, 
widzi dokładnie perspektywy, jakie wojna obe- 
cna otwiera Polsce w tym krwawym zamęcie 
wszystkich stosunków międzynarodowych, w 
tym podziale Europy na dwie grupy mocarstw, 
walczących ze sobą na śmierć i życie. 

W szczupłej gałeryi naszych polityków Da- 
szyński wyróżnia się oryginalnością pomysłów 
i jasnością zdania. Obok tego potrafił on wy- 
zwolić się z więzów i dyalektyki stronnictwa, 
stanąć stanowczo i śmiało po stronie całości, 
ująć syntezę narodową. 

Do takich zwrotów zdołne są tylko umysły 
ujalentowańe i żywotne, zasluchane w krok 
zdarzeń historycznych, pojmujące, że tam, gdzie 


| chodzi o całą przyszłość, partye ustąpić muszą 


przed całością”, 


Z miasta i z kraju. 


Dalsze rewizye i konfiskaty w Krakowie. Rewi- 
zye policyjne, przeprowadzane przez cały dzień 
onegdajszy, przyniosły znów obfity wynik. Od- 
kryto mianowicie tajny skład przy placu Wolnica, 
gdzie znaleziono 350 kilo ceresu, przedstawiają- 
cego wartość 2000 koron. W Podgórzu, w maga- 
zynach p. Piekły wykryła policya 40 worków mą- 


| ki, 100 kilo słoniny, 1/2 beczki smalcu i 30 wor- 
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ków ryżu. 

Rozpoczęto też aresztowania niesumiennych spe- 
kulantów. I tak aresztowała już policya handlarzy 
Samuela Singera z ulicy Zielonej i Matznera z ul. 
Józefińskiej w Podgórzu itd. Jak już pisaliśmy, u 
kupców tych odkryto wielkie zapasy przechowy- 
wanych w ukryciu artykułów spożywczych. Wszy- 
scy odstawieni zostali do sądu karnego krakow- 
skiego. W dalszym ciągu rewizyi odkryto przy ul. 
Krakowskiej 1. 34 w tajnym składzie, należącym 
do Benjamina Ganza wiełkile zapasy herbaty i my- 
dła, zapasy te opieczętowano. Jak już pisaliśmy, 
wśród spekułantów, którzy wywoływali sztuczną 
zwyżkę cen i brak towarów, znajduje się także p. 
Wiktor Suski, znany kupiec i radca miejski. Re- 
wizya policyjna wykcyła w magazynach p. Suskie- 
go tajne składy artykułów spożywczych, przecho- 
wywanych tam od szeregu miesięcy. . 

Aresztowania te niesumiennych spekulantów i 
lichwiarzy przyczynią się „choć w części do usu- 
nięcia haniebnego wyzysku, na jaki była narażona 
ludność miasta już od całego szeregu miesięcy. 
Wyzysk ten bowiem przechodził wszelkie granice 
i nie mógł już dłużej być cierpiany. Towary skon- 
fiskowane w tajnych składych zawożone są cbe- 
cnie do magistratu; są to przeważnie tłuszcze ro- 
ślinne, słonina, smalec, ryż i krupy. Magistrat za- 
miecza je sprzedawać w sklepach mieiskich, 

Grottger i Chopin — głodnej Warszawie. Pro- 
gram wieczoru poniedziałkowego w teatrze miej- 
skim obejmie 12 punktów. iPo pierwszym obrazie 
zabierze głos prof. uniw. Jagiell. dr K. Morawski, 
aby wygłosić słowo wstępne, W części pierwszej 
ukaże się cykl „ Warszawa” , W drugiej „Lituania“, 
w trzeciej „Wojna“. Do sześciu punków (w tem 
cykle: „ Warszawa”) będzie towarzyszyła muzyka, 
dobrana stosownie z dzieł Chopina, w wykona- 
niu młodego pianisty p. Zygmunta, Dygata. Teksty 
wygłoszą: Konopnickiej „Lituania“ i „Szkółka“) p. 
Laura Pytlińska, Marya Morozowicz-Szczepkowska 
(dwa sonety, wygłosi autorka); Zbierzchowskiego, 
Słońskiego i Asnyka p. W. Nowakowski. Pieśń 
Noskowskiego „Stach* odśpiewa dr A. Rawicz. 
Wiersz p. Macieja Szukiewicza, wygłoszony przez 
autora, zamknie wieczór. Bilety są do nabycia w 
kasie teatru miejskiego w godzinach zwykłych. 

Przypominamy dzisiejszy podwieczorek w ka- 
wiarni Teatralnej „na wełnę”. W myśl odezwy 
wczorajszej (16 b. m.) pułk. Sikorskiego o zaopa- 
trzenie w RE wełniane rzeczy naszych legioni- 


stów, Liga kobiet pragnie szeregom osób ofiaro- 
wującym swą pracę, dostarczyć materyału wełny. 

Z powodu składek na rzecz głodnych w War- 
szawie uprasza komitet, aby sumy zebrane w 
szkołach rządowych odsyłać do p. Adeli Zołlowej, 
ul. Studencka 25, między godz. 1—3 po południu, 
a sumy zebrane w szkołach prywatnych żeńskich 
do p. Anieli Skaczkowskiej, uł. Starowiślna, inter- 
nat Urszulanek, również między godz. 1—83 po 
południu. 

Sprzedaż drobiu miejskiego. Magistrat rozpoczął 
na placu Jabłonowskich sprzedaż gęsi, kur i ka- 
czek po cenach względnie umiarkowanych. 

Tajemniczy makaron. W sierpniu b. r. załado- 
wano na dworcu towarowym w Krakowie wagon 
papieru, nadany przez Józefa Przeworskiego. Przy- 
padek zdarzył, że jedna z paczek rozbiła się, lecz 
zamiast papieru wyleciał... makaron. Ponieważ ma- 
karonu wywozić nie wolno, więc towar skonfisko- 
wano i rozpoczęto śledztwo. Otóż okazało się, iż 
nazwisko Przeworskiego jest sfingowane, a maka- 
ron wartości 14.000 kor. kupiony zosłał u kupca 
F. przy placu Szczepańskim, który jednak „nie 
pamięta“, kto kupił u niego makaron. Firma spe- 
dycyjna, przewożąca makaron również „nie przy- 
pomina* sobie, komu towar przewoziła. Policya 
jest już jednak podobno na tropie właściciela ta- 
jemniczego makaronu. 


Ze Lwowa. Jak donoszą „Nowiny wiedeńskie“, 
najdalej w ciągu dni kilkunastu nastąpi otwarcie 
miasta Lwowa zarówno dla osób, które będą tam 
chciały udać się w podróż na podstawie paszpor- 
tu, jak i dla osób stale poprzednio mieszkających 
we Lwowie, obecnie zaś mających zamiar powró- 
cenia do Lwowa na stały pobyt. Co do tej dru- 
giej kategoryi osób, to władze będą na razie u- 
względniały przedewszystkiem te osoby, których 
powrót leży w inleresie kraju i poprawy stosun- 
ków gospodarczych. Powrót do Lwowa mtisi być 
regularny, albowiem nagły przyjazd kilkudziesię- 
ciu tysięcy osób do Lwowa, musiałby się odbić 
yć przedewszystkiem na aprowizacyi miasta. 


WTAPNODEG 


Znakomite mieszanki: 


że na I. p. u gospodarza. 


(dolnego dczorcę do domu przy | 


K A W A PA L 0 N A akcje Ne Wiadojackć tua: | 


„NAPRZOD* 


Ruch wydawniczy we Lwowie znacznie się oży- 
wil. Między innymi ukazała się księga pt. 
kiem bojowym Legionów“ 
H. Lewartowskiego i B. Pochmurskiego, 
ilusttuwana przez Sichulskiego i Maszkowskiego. 

We Lwowie odczuwać się znowu daje bardzo 


gionistów : 


dotkliwie brak cukru, 


Za korzec kartofli żądają 11 kor. 
godniu płacono 9 kor.) za kopę kapusty 12 kor. 
Cukru weale dostać nie można. 

Hołd poległym pod Marcinkowicami. Z Nowego 
Sącza donoszą, że w dniu św. Michała obywatel- 


stwo miejscowe i liczna 


Marcinkowice, 


pieśni patryotyczne. 


izba lekarska zachodnio-galicyjska otrzymała z 
c. k. namiestniectwa pismo, w którem połeciło e. k. 
ministerstwo spraw wewnętrznych wezwać lekarzy, 
wykonujących praktykę za pośrednictwem Izb le- 
karskicb, by w przyszłości w świadectwach lekar- 
skich dla osób obowiązanych do służby wojsko- 
wej nie umieszczali opinii o zdolności 
do służby wojskowej. Przez to jednak nie wzbrania 
się lekarzom praktykującym, wydawania świadectw 
o chorobie osób do służby wojskowej obowiąza- 
nych, lub w niej pozostających, gdyż tego rodza- 
ju świadectwa mogą nieraz zawierać cenne wska- 
dzie- 


młodzież, 


mleka, masła i jaj. 
(w zeszłym ty- 


udali się do 
gdzie na grobie poległych tam w 
grudniu ubiegłego roku legionistów, złożono hołd. 
Wspólną mogiłę poległych przystrojono w kwiaty 
i zieleń, wygłoszono przemówienia i odśpiewano 


zówki co do obecnego stanu chorobowego, 


dzicznego obciążenia lub chorób dawniej przeby- 


tych. 


W Radomsku, w Królestwie otworzono elapowy 
urząd pocztowy i telegraficzny dla ruchu prywa- 


tnego. 


Z Brześcia Litewskiego otrzymały pisma war- 
szawskie następujące intormacye : 
kie domy stoją pustkami. Sklepy i mieszkania zo- 
stały ograbione przez Rosyan. Obecnie na domach 
wiszą napisy niemieckie „Wejście wzbronione“, a 
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nn P  SOPO na „znakomita, biała pasta do zę- 
Lee do posług biurowych ibów w tubkach po 60 hal. 


do nabycia: 


Kraków, Linia A-B. 


pocztowych albo koleją nie-| 


Krakowie, ul. Floryańska L. 28 


ai 
tz 


x za 1 kg M poszukuje się. — Zgłosze-. 
Superior mieszanka K 470 nią do biura ogłoszeń Feliksa, APTEKA pod „Słońcem“, 
San Jago » „ 480| Stattera, ul. Gołębia 2, 1. p.| 
rerłówka najlepsza « 480 
Caracas mieszanka a — EZR GAZ 
Guatemala , SE—IL_ 
Portorico ,„ 7 T © - k, c uprzyw. 
dava s ao: 
Jamaica |» A AKCYJNE ae A BANKOWE 
Honduras » s” 
Mocca 3 7 510 KANTORÓW WYMIANY 
Ceylon 3 - 580 
Kawa surowa, herbata i kakao! s 
we wszelkich cenach. Proszę @ 
żądać specyalnej oferty! |% y || 
Wysyłka w 4% klg. paczkach | 8 Filia w 


frankowane, oclone, za pobra- | 
niem. Moja palarnia kawy 
może dziennie dostarczyć 


5.900 kig. 


Import kawy z Ameryki środ. | 


RNELLER 


a 

KJ 

3 

Wiedeń V., Ziegelofengasse 23f.| g 
tel. międzymiastowy 55.103. 
| 

> 

% 


Tirma założona w r. 1889. | 
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5 HALERZY 


kosztuje was 
tylko kartka 
korespondence. 
za pomocą któ- 
rej możecie za- 
“F żądać mojego 
=", najnowszego z 
== 4000 rycin głó- 


wnego katałogu darmo i 
opłatnie. Pierwsza fabryka 


zegarów HANNS KONRAD, 
c. i x. nadw. dost. w Briix 
Nr. 1265 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K 3:80, lep- 
szy K 420. Srebrny-meta- 
lowy Rem. zezarck K 4'80, 
z szwajcar: skim Anker wer- 
kiem K 5—. Zegarek pa- 
miątkowy wojenny K 5'50, 
Radium zsearekkieszonko- i 
wy K 850, z budzikiem §! 
K 2450. Niklowy budzik | 
K 290. — Zegar Ścienny 
K 340. Do każdego zegar- 
ka 3 letnia pisemna gwa- 
rancya. Wysyłka za pobra- 
niem. Bez ryzyka! Zamia- 
na dozwołona iub zwrot 


pieniędzy. | 


NOWE KURS 


niemiecka, 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. 


jako ofieyalne miejsce subskrypcyi 
z przyjmuje zgłoszenia nę u: 


MI. 5'//5 wolną od podatku 
austryacką pożyczkę wojenną 


po oryginalnych warunkach emisyjnych. 
Na wszelkie papiery wartościowe 
udzielamy zaliczki 


celem subskrypcyi i liczymy tytułem odsstek lylko 


57/0. 


pojedynczej i podwójnej. 
wyższych kursów wchodzi korespondencya polsko- 
stenografia, kaligrafia i nauka pisania 
na maszynie. Gelem umożliwienia korzystania z nauki 
kandydatkom i kandydatom, zamieszkałym na prowincyi, 
udziela się również nauki listownie. Ręczy się za su- 
mienne przygotowanie i pomyślny wynik egzaminu. Wpisy 
na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 9—ł 
i od 3—6, kierownik szkoły HENRYK GOTTLIEB, zaprzy- 
siężony znawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kraj. 


0000008C6003000080900009006095093 ceseca | i 


0000000050000000390000000000060000069 
Przez Wys. c. k. Radę szkołną kraj. uprawn. 


Szkoła rachunkowości państwowej 


i huchalteryi pojedynczej, podwójnej etc. 
HENRYKA GOTTLIEBA w KRAKOWIE 
przy ul. Dietlowskiej £. 68 


otwiera 
przygolowawcze do egzaminu z ra- 
chunkowości państwowej, buchalteryi 
W skład każdego z po- 


260306 0080503930065090639080000669009 


? Zagadki? 


|w22 rodzajachi 620 przy- 
jkładach, zebrane i pomno- | 
|żone przez Stefana Zale- 
| skiego, wyszły juź z druku. 


j 


Prawie wszyst- 


Interesująca ta nowość Jite- | | 
racka, zawierająca wszelkie 
możliwe rodzaje zagadek, do- | $ 
starczając przyjemnej roztyw- | $ 
ki umysłąwej dla dzieci i 
starszych, kształci znakomi- 
leje bystrość umysłu swą ob- | 
ifitą i do celów wychowaw- j ki 
|czych zastosowaną treścią i 
przez te zalety staje się bar- 
dzo pożytecznym podrę- 
jcznikiem dla każdego do- 
mu i każdej szkoły począ- | 
tkowej. Cena egz. skartgno- 
wanego 2 kor. na lepszym 
papierze, w ozdobniejszej 0- 
prawie (na podarki) 8 kor. 
Do nabycia w Składnicy pe- 
|,dagogicznej w Krakowie, 
ul. Batorego 1 i w księgat- 
iniach. Na poleconą przesył- 
ikẹ należy dołączyć 45 hal. 
Tamże jest również do naby- 
cia Elementarz krakowski | 
do nauki domowej i na kur- | 
ułożo- 


sach dla analfabetów, 


ny przez St. Zaleskiego. 
Cena egz. 30 hal. 
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MARE MSBISŁOWIA 


998 


AS a 
w opracowaniu le- 


badanego 


i - Nr. 365 


to w celu ochrony mieszkań bez właścicieli. 
miasta powróciło zaledwie kilkaset rodzin. O 
"wych Bulwarów do rzeki wszystkie domy Są 
ione. 


W mieście brak żywności. 


lentego Walczaka z Pabjanie na 6 lat domu 


cie konińskim na 6 miesięcy więzienia. 
cznie wychodzić w Wiedniu czasopismo prz 
(Polaków). Czasopismo nosi tytuł: 
żołnierskie *. 

kiegoś miasta, znajdowała się następująca not 


ko inteligencya'". 


Kancelarya adwokaska 


przeniesioną została 
do domu przy ul. pa 6, l. 


Adwokat Dr E 


powróc i ł 
Kraków, ulica Grodzka L. $2, 


czone dla żołnierzy polskich i jeńców rosyjskie 


cadła. 
3 żydów. 
kru płacą 1 rubla. 
Za noszsnie broni. Sąd polowy przy komenda?" 
„Pozdrowiemić 


ac —_ _ -ó 1 a an "m... 


p 


d no” 


spó” 


Ocalały tylko budynki pocztowe i bázi 
Dawniejsze: nazwy ulic, przeważnie rosyjskie, 7 
stały usunięte. Ulicom, biegnącym wzdłuż miast 
nadano numery kolejowe, wszerz zaś — litery ave 
Do komitetu obyw. należy 4 chrześcijan 
Za funt 0% 


turze placu w Łodzi skazał za noszenie broni wa 


kat” 


nego, Tomasza Kwiatkowskiego z Łodzi i Nikode* 
ma Przybyła z Łodzi każdego na 2 lata domu k3* 
nego i byłego legionistę polskiego, obecnego szew” 
ca Kazimierza Kossowskiego z Tuliszek w powio” | 


Pismo dia jeńców Polaków. W październiku 2% 


ezia“ 


Kącik humorystyczny. W jednem z rosyjskich 
sprawozdań z ostatnich czasów o ewakuacyi I 


atka* 


„Wyższe władze opuściły już miasto, Została t 


nem: ||; 


Dra Zygmunta Marka 


PA 


OKAZYJNIE!!! 


Firanki za '/, ceny. 
Floryańska 45, I. p. 


| Krakowska Konkurencya. | dostarcza  ziomniaków 


| nych, białych, w każdej 


począwszy od 100 kg 
7500 korn i 


z odstawą do domu 


©M dawki i rogów- za kopanie, to jest: 
Rlabalsam w -chb dniach dla Zarządu 9 rządk 
zupełnie nie usunie. Cena za dia siebie 1 rządek. 
1 słoik wraz z listem gwa- 
rancyjnym K. 1—. KEMENY, | 


Kasckau i, Postfach 12/110. Węgry. 


à za za gs. 


rach, słupy do ogrodzeń żelazno betonowe 


bloki (pustaki), cement i i. p. materyały budo” 
ne dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wykon 


Pierwsza włościańska fabryka wyrchbów cementowy 


| z filiami w Trzebini i Sierszy. 


licznych maślaćownietw 


p ' = EG 


sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko oryginal- 


nych tutek cygaretowych „Framos' 


* (wyrobu M-ra W. 


Bełdowskiege), bo tylko te uznała za najlepsze. 
To stwierdza, że prawdziwa Inteligenaya nie da sobie 


nigdy nic narzucić. 


Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi naszej 
wyborne tutki cygaretowe „Frames“. 


Do nańtycia w lepszych hkandłach i irafikach. 


Orukarnia Ludowa, Kraków, 


— 


Dunajewskiego 5 (Telefon 13 


Zamówienia tylko za £ 

5] płacę Wam, jkę załatwia się odwrot! 
“d jeżeli Wasze | Tamże biedniejsza Iudno, „ki 
= nagniotki, bro- | może sobie zarobić WC 


|żo ludzi w ten sposób 
patruje się w ziemniaki: 


Zarząd Dób": 


Posadzkę betonową w różnych deseniach i kolo” 


wolnych wymiarów, płyty i opaski chodnikowe Gi 
dachówkę cementową i glinianą, rury betonow?! 


kompletnych budowli i ogrodzeń żelazno- betonowy" 


FR. OLASA w Krzeszowicach 


Cenniki i kosztorysy na żądanie, ŚĆ 
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XXI dzielnica Wielkiego Ka 
kowa, p. Podgórze-Plast j 
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